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Z wojny ros.-jap.: Straże rosyjskie przyprowadzają przed sąd wojenny japońskich żołnierzy, przebranych za chińczyków,
a przyłapanych jako szpiegów.

Korpus generała Rennenkampfa znajdował sią 
na lewym flanku armii rosyjskiej i w czasie ogól­
nego odwrotu musiał zostać odciętym od drogi 
prowadzącej do Fuszun — i zmuszonym szukać 
ucieczki i schronienia w górach na wschód od 
Fuszunu, gdzie jego armia może uledz zupełnemu 
wyniszczeniu, wskutek braków jakichkolwiek śro­
dków żywności.

To też zdaje się, że korpus generała Rennen- 
kampfa znajdował się i znajduje dziś jeszcze w naj­
cięższych warunkach.

Armia jest wyniszczona i zdemoralizowana klę­
skami poniesionemi pod Mukdenem, pozbawiona 
dowozu żywności, wpędzona w góry, gdzie wogóle 
prowiantowanie jest zgoła niemożliwe, odcięta od 
centrum armii, musi walczyć z warunkami przy­
rody, a także i z tymi oddziałami japońskimi, któ­
re ją ścigają. Rycina nasza« przedstawia odwrót 
korpusu Rennenkampfa z nad rzeki Hun.
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Z wojny ros.-jap.: (Jenerał Kuropatkin, były naczelny wódz 
całej armii mandżurskiej, obecnie dowódzca I. armii rosyjskiej 

na polu walki.

Wyciągniętym żórawim sznurem maszerują od­
działy jakąś wąską polną drogą. W szeregach idą 
ranni, podtrzymywani przez swych towarzyszów 
broni, a w twarzach wszystkich można wyczytać 
przygnębienie, gorycz, a nawet tajemny bunt, któ­
ry się musi budzić choćby odruchowo w duszy 
człowieka, wiedzącego, że może dziś a może jutro 
spotka i jego taki sam los, jak tego, który padł 
i leży na boku drogi martwy już i skostniały.

Wzdłuż szeregów jadą dwójki kozackie, gotowe 
zawsze na skinienie naczelnego wodza poskromić 
opornych i niezadowolonych, a nahajami popędzić 
dla rozgrzewki do szybszego marszu. Z boku je- 
dzie sam wódz naczelny w czapie baraniej i za­
szyty w szubę, przegląda szeregi tych rozbitków 
z pod Mukdenu.

By zrozumieć cały plan oskrzydlającej akcyi 
japońskiej pod Mukdenem — musimy dodać jeszcze 
parę słów. Główna zasługa powodzenia Japończy­
ków przypada generałowi Oku.  Walczył on na 
przestrzeni przeszło 30 mil angielskich i musiał 
osłaniać każdą piędź ziemi i walczyć z silnym 
korpusem generała Kaulbarsa.

Na północ, nie zatracając łączności z genera­
łem Oku, walczył generał Noghi z armią wetera­
nów z pod Portu Artura, mając za zadanie zni­
szczenie toru kolejowego na północ od Mukdenu 
i zajście na tyły Rosyan.

Ta armia zasłaniała przestrzeń, wynoszącą o- 
koło 35 mil angielskich.

Całe powodzenie ataku na Mukden zależało od 
tego, czy lewe skrzydło japońskie, złożone z armij 
generała Oku i Noghi, zdoła się utrzymać na swych 
pozycyach i spełnić swoje nader trudne zadanie. 
Obie te armie były w najstraszniejszym ogniu. 
Generał Oku miał przed sobą armię Kaulbarsa, 
który z potężną siłą szturmował i atakował zacię-
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w o jn y  ros.-jap .: Chińczycy ładują mąkę z magazynów rosyjskich w Tienlinie na wozy, by nie zostawić zapasów na łup zbliżających się ku miastu Japończyków.

... »

‘<̂<5


